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Inkluzja dzieci z zaburzeniami mowy – realność czy fikcja?

„Ludzie tęsknią za całkowitą odmianą,

 a jednocześnie pragną, by wszystko

 pozostało takie jak dawniej”.

(Paulo Coelho)

W tradycyjnym sposobie podejścia w edukacji dzieci z odstępstwami od normy, to                 w dziecku dopatrywano się źródła niepowodzeń szkolnych, w jego niepełnosprawności, niskim poziomie inteligencji, czy obniżonej motywacji. Specjaliści nakreślający jego profil diagnostyczny, najczęściej jako negatywny, przyczyniali się bezpośrednio do nadania mu etykiety dziecka zaburzonego. Diagnoza przedstawiona w taki sposób często stawała się destrukcyjnym, samo spełniającym się proroctwem, jak również wywierała negatywny wpływ tak na uczniów jak i na nauczycieli. Natomiast w nowym podejściu, gdzie źródeł niepowodzeń szuka się poza dzieckiem, nauczyciele i rodzice koncentrują się na poprawieniu warunków funkcjonowania zarówno szkoły, jak też zastanawiają się co należałoby zmienić w szkole, czy też w jaki sposób przygotować się na przyjęcie dziecka z konkretnym rodzajem niepełnosprawności i podejmują w tym kierunku określone działania. Jednym z nich jest propagowanie i wcielanie w życie idei inkluzji.

Edukacja inkluzyjna jest postrzegana jako nowy paradygmat myślenia                                       o niesegregacyjnym kształceniu i działań na rzecz jego upowszechnienia. 

Inkluzja to także zawieranie w sobie, przywracanie. Z edukacją inkluzyjną mamy do czynienia wtedy, gdy dziecko niepełnosprawne trafia do szkoły ogólnodostępnej, która gotowa jest na przyjęcie każdego ucznia, bez względu na jego różnice indywidualne.  „To ona daje osobom marginalizowanym, odrzuconym szansę na zdobycie wykształcenia, czyli umożliwia realizację prawa człowieka do edukacji”
.  Inkluzja jest czymś więcej niż integracja – twierdzą M. John i P. Baylis. Odrzuca ona bowiem  tradycyjne podejście do osób niepełnosprawnych, proponuje uznać zjawisko niepełnosprawności za część doświadczenia ludzkości i traktować je jako centralną kwestię w planowaniu usług służących człowiekowi 
. Propagatorzy idei inkluzji są zdania, że wprowadzenie takiego systemu edukacji zagwarantuje  równouprawnienie uczniom ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi (SPE) oraz tym, którzy mają trudności w uczeniu się. Wymaga to jednak poświęcenia od nauczycieli, władz, rodziców i samych dzieci. Inkluzja bowiem jest procesem – rozpoznajemy ją wtedy, gdy obserwujemy zmiany szkolnego etosu, gdy szkolna społeczność realnie, a nie tylko w deklaracjach, ceni odmienność,  nie tylko ją akceptując.

Myślenie kategoriami inkluzji zakłada przyjęcie „społecznego schematu niepełnosprawności”. W myśl  założeń tego schematu należy precyzyjnie określić bariery 

· środowiskowe,

· odnoszące się do strategii nauczania – uczenia się,

· postaw,

· zachowań oraz

· organizacji i zarządzania, które uniemożliwiają pełne uczestnictwo dzieci  ze 

specjalnymi potrzebami edukacyjnymi w procesie edukacyjnym oraz powodują niechęć  społeczeństwa wobec niepełnosprawnych. 

Edukacja inkluzyjna powinna być postrzegana jako pomoc w rozwoju każdego człowieka, niezależnie od jakichkolwiek przeszkód. Dlatego żadna niepełnosprawność (fizyczna, społeczna lub emocjonalna) – twierdzi Tamara Zacharuk 
,  nie może być czynnikiem dyskwalifikującym. Nie powinny nim być także utrudnienia w komunikacji interpersonalnej, wynikające z zaburzeń mowy. Założenie edukacji inkluzyjnej jest bowiem takie, iż każde dziecko uczy się i rozwija indywidualnie, w różnym tempie                  i należy mu stworzyć takie warunki nauczania, które odpowiadałyby jego potrzebom,                 z uwzględnieniem dzieci z różnymi dysfunkcjami. 

      Istnieje wiele przesłanek, aby dzieci w wieku poniemowlęcym i przedszkolnym, zwłaszcza te obarczone uszkodzeniami i te z grupy ryzyka zaburzeń rozwojowych, obejmować działaniami stymulującymi rozwój językowy. Tylko bowiem posługiwanie się przez dziecko kodem rozwiniętym (w zakresie rozumienia, dekodowania treści, nadawania komunikatów i ekspresji emocjonalnej), jest gwarantem skutecznej edukacji. Dzieci rozpoczynające naukę szkolna, a posługujące się kodem ograniczonym  mają utrudniony start edukacyjny i są skazane na wczesne niepowodzenia. Wcześnie zdiagnozowane, winny być objęte programem stymulującym rozwój; oczywiście działania stymulujące rozwój językowy powinny być częścią szerszego programu działań na rzecz inkluzji społecznej, obejmującego środowisko dziecka zagrożonego marginalizacją. 

Inkluzyjny model edukacji polega na zwiększeniu uczestnictwa wszystkich dzieci – uczniów w życiu szkoły; wymaga on jednak przemyślanej, głębokiej restrukturyzacji szkolnictwa, polityki oraz kultur, tak, by odpowiadały one różnorodności uczniów w miejscach zamieszkania. 

Założenia edukacji opierającej się na inkluzji są następujące:

· uznaje ona, że wszystkie dzieci mogą się uczyć,

· akceptuje i szanuje zróżnicowanie dzieci pod względem wieku, płci, pochodzenia etnicznego, języka, niepełnosprawności,

· pozwala / umożliwia systemowi oraz strukturom edukacji, a także metodyce poznać potrzeby dzieci i uczy, jak im sprostać,

· stanowi część szerszej strategii promowania społeczeństwa inkluzyjnego,

· jest dynamicznym procesem, który ciągle się rozwija 
. 

W świetle powyższych założeń widać, iż w przypadku edukacji włączającej nie dziecko, lecz system należy zmienić. Kluczowym czynnikiem, mogącym do owych korzystnych zmian doprowadzić jest elastyczność, a więc uznanie, że dzieci uczą się w różnym tempie oraz to, że nauczyciele (ale także specjaliści, terapeuci), potrzebują specjalnych umiejętności, aby wesprzeć ich w procesie uczenia się. 

Aktualny wzorzec zawodowy nauczyciela ma być wielofunkcyjny i wielopłaszczyznowy, umożliwiający tworzenie szkoły otwartej i przyjaznej swoim uczniom. Szkoły, która potrafi sprostać ich aktualnym potrzebom i oczekiwaniom, a tym samym gwarantować wyrównane szanse rozwojowe, edukacyjne i społeczne. Współczesny nauczyciel to nie tylko dydaktyk i wychowawca, to także diagnosta, terapeuta i doradca. Każdą z tych ról można najogólniej scharakteryzować następująco: 


Dydaktyk – posiada wiedzę ogólną i przedmiotową z określonej dziedziny oraz umiejętności metodyczne do jej przekazania.


Wychowawca -  posiada wiedzę pedagogiczną i umiejętności oraz cechy osobowościowe predestynujące go do organizowania opieki i pracy wychowawczej. Pozwala mu to na poznanie uczniów, ich potrzeb, problemów, warunków życia i rozwoju oraz na czuwanie nad właściwym ich zachowaniem. Wpływa także na ukształtowanie odpowiednich form społecznego przystosowania, umożliwia organizowanie odpowiedniej pomocy i interwencji w sytuacjach tego wymagających.


Doradca – staje się podmiotem działania doradczego, służy radą, wskazuje drogi postępowania, towarzyszy rozwiązywaniu problemów, dokonywaniu wyborów, podejmowaniu decyzji przez jednostki, grupy osób szukające/oczekujące pomocy. Nie wyręcza, nie zastępuje osoby w rozwiązywaniu przez nią jej problemów. 


Diagnosta – staje się podmiotem działania, którego celem jest rozpoznawanie istoty, uwarunkowań i skutków złożonego stanu badanej sprawy, projektowanie konkretnych jej rozwiązań, prognozowanie efektów oraz weryfikacja trafności diagnoz i zaleconych działań postdiagnostycznych.


Terapeuta – staje się podmiotem działania w zakresie otaczania ucznia szczególną troską, udzielania mu koniecznej pomocy w różnych zakresach. Stosuje różne kroki swojego postępowania: inicjuje początek, wspiera i towarzyszy, gdy uczeń przezwyciężą trudności, rozwiązując swoje problemy, chroni przed niepowodzeniem, korygując nieprawidłowości, kontroluje i ocenia efekty 
.

Nadrzędną korzyścią płynącą z tak przyjętego sposobu edukacji, jest możliwość pełniejszego rozwoju intelektualnego, osobowego, a zwłaszcza społecznego dzieci, dzięki temu, iż uczą się one w  naturalnym środowisku, bez odrywania od rodziny i sąsiedzkich kręgów koleżeńskich. Zaletą edukacji włączającej jest także i to, że pełnosprawne dzieci uczęszczające do klasy / szkoły z tymi potrzebującymi wsparcia, oswajają się z odmiennością, uczą się akceptacji, tolerancji i solidarności. 


Istotą edukacji włączającej jest założenie, iż każde dziecko, niepełnosprawne również, chce:

· uczyć się blisko domu,

· być osobą mile widzianą i traktowaną poważnie;

· odnosić sukcesy;

ale nie chce budzić litości!


Jednym z bardzo ważnych problemów na drodze do realizacji edukacji włączającej jest przygotowanie nauczycieli i specjalistów, pracujących z dzieckiem ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. I w tym miejscu  należy zadać sobie pytanie: czy polski system edukacji, pracujący w nim pedagodzy, wspierający ich terapeuci oraz rodzice są przygotowani do pracy w systemie inkluzyjnym? Czy kształcenie włączające jest zawsze najlepszym sposobem edukacji? 

Zacznijmy od nauczycieli; to przed nimi stawia się następujące wymagania:

· umiejętność rozwiązywania problemów oraz oszacowania, jakich umiejętności potrzebuje uczeń; nauczyciel winien zatem posiadać wiedzę                      z bardzo wielu dziedzin / dyscyplin; poza wiedzą przedmiotową (z nauczanego przedmiotu), stawia się przed nim zadanie dotyczące umiejętności diagnozowania utrudnień rozwojowych czy doboru adekwatnych, zróżnicowanych metod nauczania, tworzenia indywidualnego programu terapeutycznego; 

·  umiejętność wykorzystania indywidualnych zainteresowań dzieci oraz ich wewnętrznej motywacji do rozwijania potrzebnych umiejętności; niewątpliwie bardzo cenna i kluczowa dla rozwoju ucznia, ale nie tak łatwo dostępna w klasach bardzo licznych, z naciskiem na realizację założeń programowych w ramach poszczególnych przedmiotów; 
· umiejętność wyznaczania wysokich, ale alternatywnych oczekiwań odpowiednich dla uczniów,

· umiejętność stawiania odpowiednich oczekiwań każdemu uczniowi, bez względu na jego możliwości  - pozwoli ona wszystkim uczniom zaangażować się w życie klasy i szkoły; innymi słowy – kwestia indywidualizacji w nauczaniu – trudno o nią zadbać nauczycielom, mającym pod opieką w klasie nawet i 30 uczniów (!)

· umiejętność określenia, jak dostosować zadania do możliwości uczniów, jak zróżnicować poziom ćwiczeń w klasie, tak, aby wszyscy uczniowie brali w nich udział,

· umiejętność nauczenia się docenienia wszelkiego rodzaju umiejętności, jakie uczniowie wnoszą do klasy, nie tylko umiejętności naukowych, związanych              z poziomem rozwoju umysłowego,

· umiejętność zapewnienia sukcesów wszystkim uczniom każdego dnia. 

     W ślad za wymienionymi umiejętnościami idą kolejne kompetencje wymagane od pedagogów uczestniczących w działaniach włączających.  Jest to między innymi: 

· świadomość, ze spoczywa na nich odpowiedzialność  za każde dziecko w klasie,

· wiedza o różnych strategiach nauczania oraz umiejętność ich efektywnego zastosowania,

· umiejętność pracy w zespole z rodzicami, nauczycielami specjalnymi oraz terapeutami, po to, by dowiedzieć się, jakich umiejętności dziecko potrzebuje i zastosować najlepsze metody nauczania,

· postrzeganie dziecka w klasie jako osoby, dzięki której możliwe jest samodoskonalenie się poprzez pracę z nim,

· elastyczność i wysoka tolerancja dla odmienności 
. 

W realizacji edukacji włączającej niezbędna jest więc refleksja w pracy nauczyciela. Niezbędna jest wiedza i gotowość do wprowadzania zmian, łączy               w sobie bowiem myślenie i działanie. Wymaga jednak otwartego umysłu, poczucia odpowiedzialności i przekonania co do słuszności przyjętej koncepcji edukacji. 

Wymaga specjalistycznej wiedzy (z zakresu psychologii, terapii pedagogicznej, logopedii),  predyspozycji, motywacji i środków do ustawicznego doskonalenia się, dokształcania.

Pomocą nauczycielom – w niektórych przynajmniej obszarach - służyć mogą doświadczenia placówek stosujących nauczanie włączające, niezbędną wydaje się być także  pomoc specjalistów, pracujących  na co dzień z dziećmi ze specjalnymi potrzebami. Pojawiają się więc tutaj dwie kwestie:

1. ciągłego poszerzania wiedzy i zdobywania nowych umiejętności przez nauczycieli

2. wychodzenia naprzeciw potrzebom poszukującym wiedzy                                      

i odpowiednich kwalifikacji nauczycielom przez specjalistów – terapeutów tę wiedzę i kompetencje posiadających.

  I wreszcie ostatnie z wymienionych „ogniw” w działaniach inkluzyjnych – rodzice. To od nich tak naprawdę najwięcej zależy jeśli chodzi o sukces edukacji włączającej. W sytuacji dziecka ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi uczęszczającego do szkoły masowej, zaangażowanie i pomoc rodzica są niezbędne i tylko one mogą w  większości przypadków  generować sukces.

W kontekście powyższych dywagacji dotyczących obwarowań/uwarunkowań edukacji inkluzyjnej należy zauważyć, że zrozumienie dla idei inkluzji nie jest obecnie na takim samym poziomie w każdej ze społeczności lokalnych i wymienionych grup społecznych (nauczyciele – specjaliści – rodzice). Są takie, które przyjmują to jako proces naturalny i szukają wszelkich sposobów, aby ją realizować. Są też i takie, które nie dopuszczają możliwości edukacji włączającej lub obwarowują ją licznymi warunkami (np. że jest ona możliwa tylko wtedy, gdy uczeń ze SPE jest w stanie korzystać z programu na tych samych warunkach jak uczeń sprawny lub, gdy rodzice zobowiążą się do zapewnienia dodatkowej opieki,  wsparcia uczniowi podczas jego pobytu w szkole). Placówka nie zapewnia jednocześnie pomocy specjalistycznej, nie zatrudnia bowiem specjalistów (psycholog – pedagog – logopeda – socjoterapeuta), lub zatrudnia w bardzo niewielkim wymiarze godzin, z założeniem, że pomoc winna być świadczona wszystkim potrzebującym jej uczniom danej szkoły... Dla tych szczególnie wymagających wsparcia czasu jest więc zatrważająco mało! 



W edukacji włączającej brak jest nadal – jak widać - plastyczności, brak ekonomicznego zaplecza i merytorycznego przygotowania kadr, ale brak też ciągłości. Zbyt pośpieszne podejmowanie decyzji o nauczaniu dziecka w inkluzji wówczas, gdy uczeń lub środowisko szkolne nie jest do tego przygotowane, sprawia, iż trudno oczekiwać dobrych efektów i satysfakcji każdej ze stron w ten proces zaangażowanych. 
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